Wychodzi we wtorek,czwar- 
lek i sohotę. Co Robot dola- 
czony jest arkuaz Rez mai- 
losci, pisma ku pużytkowi 
izabawie, Prenumerata Ga- 
zety z Dodatkiem i Rozmal- 
tościami wynosi: na kwartał, 
dla odbićrających w samym 
Lwowie a zr. 48 kr., na 
bocztamcie lwowskim 5 zr. 
12 kr., na wszelkich innych 
pocziamtach 5 zr. 36 kr. mon. 
konw, Prenimnierata piłrocz- 
na wynosi dwa razy fyle co 
kwartalna.: 
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Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Z Wićdnia: Najwyższe za- 
dowolenie dla galicyjskićj straży finansowej. 
Wiadomości zagraniczne: Anglija: Dzieńnik 
Times o przyczynie nędzy w Irlandyi. 

Francyja: Interpelacyje w izbie parów o po- 
wstania polskiém, i odpowiedź Guizota. — 
Znowu zaburzenia w Tuluzie. —— Iiwestyja 
o wyborach urzędników na deputowanych. — 
Wiadomości z Afryki. 

trólestwo Polskie: Ina Potockim wyrok 
Smierci w Siedlcach wykonany. 
oByja: Uwagi nad skutkami nowego systemu 
handlowego w Anglii. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe : Z Tarno- 
pola. — Ze Stryja. — Z Bochni. 


Temperatura marca r. b. w Lwowie. 
m REZ za 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wiednia. — 


JCHMość najwyższóm postanowieniem z dnia 
Ma ca r. b. raczył rozkazać, aby galicyj- 
trud straży finansowój za okazane w ostatnim 
wi nym i niebezpiecznym czasie czynne i 

erne jéj postępowanie, najwyższe zadowo- 

ie ogłoszono. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Wielka Brytanija i Erłandyja. 
4 Go końcem miesiąca maja przybędą Iisiążę 
We anane Nemours do Windsoru, i będa to- 
al Łyszyć Królowej i jéj małżonkowi do Paryża, 


a , . ; 
niz oddania Królowi Francuzów zamierzonćj 
yty. 


żieńnik Standard donosi: Pabliczna opi-- 
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Dodatek do Gazety Lwow- 
skij obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. 7a 
umieszczenie w Dodatku 
płaci się od wiórsza w pół 
kolumnie (drukiem garmoni) 
za pierwszy raz 3 Kr., aza 
każdy następujący raz tylko 
po 1 ij2 kr. mon. konw. Za 
większe litery płaci się we- 
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajma. PRedakcyja Gazety 
Lwowskićj przyjmuje tytko 
frankowane listy. 


g. kwietnia 18418. 


nija wyraża się stanowczo za tóm, Ze rzad nie 
powinien w uzbrojeniu morskićj siły ustawać, 
lecz i owszóm jak najsilnićj ciągle się uzbrajać. 
Potóm dodaje Standard, żo Sir Robert Peel 
przez potężna siłę morska pewnićj i śpiesznićj 
sprowadzi zagodzenie kwestyi o Oregon, niž 
przez swoje wysławiane propozycyje wolnego: 
handla. 

Dzieńnik Times usiłuje w jednym z swoich 
artykułów dowieść, że głównćj przyczyny nie- 
dostatku panującego w Irlandyi, nie należy zu- 
pełnie szukać, jak to jest powszechnie przy- 
jęte, w nieobecności wielkich posiadaczów ziem- 
skich po swoich majętnościach. Nieobecność ta 
niemoże mieć żadnym sposobem wielkiego wpły- 
wu na zubożenie Irlandyi, kiedy i w Anglii posia- 
dacze dóbr wyjątkowym tylko sposobem miesz- 
kaja w dobrach swoich. Główny powód spoczywa 
w roźnicy charakterów: Anglik jest pracowity 
iłubiący spokój, nie robi on żadnych spisków, 
by właściciela wypędzić z jego własności , by 
grunta dzielić w nieskończoność , upierać się- 
przy swoim złym systemacie gospodarczym , 
i uporczywie sprzeciwiać się wszelkim po- 
lepszeniom. Anglik nosi swoją wielka wyższość 
i szczęście swoje w własnćj piersi, dla tego nie' 
jest on przymuszony udawać się do publicznej: 
wspaniałomyślności , i właśnie dla tego prosty 
Jud w Irlandyi tak bardzo podupadł, i ma to szczę- 
ście, iż znalazł łaskawe ucho i pomoc. Z spra- 
wozdania towarzystwa polepszenia uprawy Int, 
pokazuje się, że corocznie'5 do 6 milijonów fun- 
tów azter]. wychodzi za granice na zakupienie 
lau, któryby można uprawiać w samćj Irłandyi 
z wielka korzyścią krajowego rolnictwa. Sama 
już ta okoliczność dowodzi, że jak wszędzie, 
tak i włzlandyi, ludzka pracowitość jest naj- 
łepszóm źródłem dobrego bytu, który Zadnemi 
skarbami ziemi, ani tóż Zadnemi ochronnemi 
środkami zastapionym być nie może. 
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Erancyja. 

Z Paryża dnia 21. marca. Na posiedze- 
niu izby parów dnia 19. marca rozpoczęto 
rozprawy nad przyjętym już przez izbę depu- 
towanych wnioskiem do ustawy, którym zażą- 
dano nadzwyczajnego kredytu milijon franków 
na opędzenie tajnych wydatków. — Hra- 
bia Montalembert korzystajac z tćj spo- 
sobności , wszczał mowę o polskich wypadkach 
w takiż sam sposób, jak pan de Laroche- 
jaquelin w izbie deputowanych. — Mi ni- 
ster spraw zagranicznych pan Gui- 
z'ot odpowiedział: wMości Panowie! Powióm 
tylko słów kilka. Nie uznaję ani za rzecz po- 
żyteczną ani téŽ przyzwoita zapuszczać się w do- 
kładniejsza nad tém rozprawę,' wymienię tylko, 
jakie mam do tego powody: Polityka rządu 
Króla w polskich sprawach nie jest nowa; za- 
sadza się ona na dwóch następujacych fak- 
tach: nieinterwenijować w polskich sprawach, 
nieprzychylać się do żadnćj strony w powsta- 
niach Polaków, i wrównym czasie otworzyć dla 
Polaków we Francyi gościnny przytulek i udzie- 
lié im tego wsparcia, jakiego nieszczęście wy- 
magać może. — Mości Panowie! Jeżeli który 
rząd po ścisłćj rozwadze poweźmie jakie po- 
stanowienie i przyjmie politykę w interesie 
sawego kraju, wolnoż mu tak postępować, aby 
jego słowa sprzeciwiały się jego działauiom ? 
Bynajmnićj, nie wolno mu tego uczynić; je- 
żeli prawnie, urzędownie dokonane fakta przyj- 
muje, musi jego mowa stosować się do tego 
postępowania. Nie my uznaliśmy najpićrwsi 
mastępujące po sobie podziały Polski; nie my 
przyjęliśmy je do traktatów; wszystko to stało 
się już przed nami. Jeżeli rząd takowe fakta 
już odziedziczył , jeżeli takowe, mówię, uważa 
za dokonane , i postanowił nieprzychylać się do 
strony tych insurekcyj, które pracują nad zni- 
szczeniem tych faktów, tedy w tćj samćj chwili, 
w którćj tegoż postępowania przestrzega, nie 
może wystąpić iogłosić , że prawo jest na stro- 
nie powstańców. — On nie może i nie wolno 
mu powstawać moralnie na tę politykę, Która 
faktycznie wykonywa. Nie jestto po raz piérw- 
szy, Że rządy przyjęły konieczności , nad któ- 
xemi ubolewały i których nie pochwalały. Ży- 
czyłbym sobie, abym mógł, podobnie jak sza- 
nowny mówca, który dopićro głos zabierał, 
abym, mówie, mógł wierzyć wto, że Żadna 
atych wielkich niesprawiedliwości, które na 
świecie popełniono, Żadna z tych wielkich 
klęsk, które dotknęły poważania godne narody, 
ani przez czas uświęconemi, ani też ostatecznie 
dokonanym faktem nie były się stały; Życze sobic, 
abym wto wszystko mógł wierzyć, abym wraz 


znim mógł czuć tę pewność, którą on okazał. 
Ja wyznaję, że tćj pewności nie podzielam; ja są- 
dzę, Że mądrość i powinność rządów wymaga 
uznawać fakta, które za dokonane uważać można; 
a jeżeli rządy zmuszone sa do tego przez in- 
teres swojego kraju, przez interes ludów, któ- 
rych los jest im powierzony, tedy nie wolno 
im dla niepewnych wypadków dalekićj przyszło- 
ści, wikłać je w straszne walki. Ja nie sądzę, 
aby komu wolno było, swój własny kraj, swój 
własny czas, nieść w olierze na ołtarz tajem- 
nicy Opatrzności. — Nie jestto rząd lipcowy, 
który uznał rozmaite podziały Polski; zastał 
cn je ostatecznie wpisane w prawo państw euro- - 
pejskich przez te same traktaty, do których 
szanowny pan Montalembert się odwołał. 
Zastrzeżenia, Które te traktaty uczyniły, gwa- 
rancyje, które w ich artykułach sa wyrażone, 
nie zapoznawał rząd liróla wżadnćj epoce, ani 
też ich nie zaniechał, tuk dzisiaj jak i przed 
piętnastą laty. Zastrzeżenia, przęzorności, która 
w polityce rządu liróla prawnie micjsce mieć 
mogły, uczyniono i nie zapomniano o nich inie 
będa one zapomniane. — Czegoż więcćj Žada 
szanowny p. Montalembert? Proponujeź 
on rządowi Króla, aby swą politykę zmienił ? 
Proponujeź on, aby rząd miał udział w przy- 
wróceniu Polski?  Proponujeż on po'więcić 
siły Francyi takiemu dziełu?  Bynajmanićj, on 
tego nie czyni; nikt nie ważysieę , nikt nie chce 
tego uczynić. A jednak — słyszeliście Mości 
Panowie — słowa, jakiemi on przemawia, 54 
zupełnie takie, jakiemiby przemawiano, gdyby 
chciano radzić rządowi Króla, ażeby to uczy- 
nił. — Mości Panowie, rządowi nie wolno po- 
dawać się takim uniesieniom serca, jakiemt 
szanowny pan Montalembert właśnie na 
tćj trybunie się wyraził. Nie sądźcie Mości 
Panowie, Że się nie podziela tych uczuć dla 
tego, Że się ich z hałasem nie ogłasza ; nie 
sądźcie , że to ubolewanie , które właśnie do” 
pieroście słyszeli, nawet nie jest znane tym» 
którzy sobie nie pozwalają robić z niego pr3" 
widła swego postępowania. Opozycyja mo%0 
sobie pozwolić téj łatwój przyjemności ; ale 
rząd powinien przedewszystkióm mieć na wzgl” 
dzie interes swego Kraju, skutki swoich dzia” 
łań, ustawy prawa narodów. — Oto są powody: 
które wobec i zwiedzą całego świata, w obec 
iz wiedzaizb, podczas stokrotnie wznawiany“ 

rozpraw, a ja muszę jeszcze dodać, za ciche" 
uznaniem samćj opozycyi, gdyż ona nigdy prze” 
ciwnego postępowania nie proponowała, A pn 
wet teraz nie proponuje, oto są, mówię » Fa 
wody, które służyły rządowi Króla za prawid 5 
jego postępowania, i dopokad ja będę miał 26 
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szczyt siedzićć na tych ławkach , służyć będa. 
— Powtarzam w końcu jeszcze raz, że mowa 


rządu powinna się zgadzać z jego postępowa-. 


niem; w stosunkach rządów nie wolno uznać 
faktów za dokonane, za przyjęte, a potém na 
nie na trybunie powstawać, potępiać je i znie- 
ważać ; to zniszczyłoby wszelka lojalna polity- 
€» wszelkie dobre zachowanie się, wszelki 
regularny stosunek między państwami. — Rząd 
Króla obstaje przy następujacych dwóch pra- 
widłach swego postępowania, to jest: przy nie- 
interwenijowaniu w polskich sprawach, a po- 
wtóre, przy wsparciu i przytułku, które nieszczę- 
śliwym Polakom ofiaruje. Ion wypełni tę po- 
wójną powinność, poskramiajac te uczucia, 
tóre także w jego piersi się odzywają, 
aby prawnemu inieresowi swego kraju zadość 
Uczynił. Opozycyja może mówić, jak sie jej 
tylko podoba; ona może podług upodobania 
ez uczynienia lub proponowania czegoś, za- 
Prawić swe zarzuty wszelka gorycza, a nadziei 
wodze popuścić. Zawierzcie mi, Mości Pa- 
nowie, že również tyle, jeżeli nie więcéj, 
rzekłbym, moralności, godności i prawdziwćj 
miłości bliźniego naprzeciw Polakom spoczywa 
w tém, by nic nie przyrzekać i nic nie czy- 
nić, jak tylko to, co istotnie czynimy.« 

a posiedzeniu izby Parów dnia 20. mar- 
ca w dalszym ciągu rozpraw o niepokojach pol- 
skich, odpowiedział jeszcze pan Guizot na 
uwagę pana Villemain co do utrzymania 
traktatów : że Wielkie Tsięztwo Poznańskie 
i Galicyja nie sa objęte traktatem z r. 1815, 
ale już dawno przedtćn wcielone zostały do 
tych mocarstw, do których należały; zastrzeże- 
nia zatóm i gwarancyje traktatu z r. 1815, nie 
mogą być zastosowane do tych obudwu pro- 
Wincyj, ale tylko do Królestwa Polskiego ido 
Wolnego miasta Krakowa. Co się zaś tycze te- 
60 ostatniego, rząd francuzki upomniał się już 
na nowo o prawa w r. 1845 zawarowane, i 
odebrał zapewnienie, Że te nigdy nie będą 
zaniedbane, i że owszem niepodległość Hra- 
owa ściśle zachowaną zostanie. Co do na- 
le acego do Rosyi Królestwa Polskiego, nic się 
w niem nowszemi czasy nie wydarzyło, i nic 
takiego nie zaszło, coby dawało powód do ja- 

'€EO tu w tym względzie oświadczenia. 
Wniosek do ustawy względem tajnych 
unduszów na posiedzeniu izby parów 

a 20. marca, został 106 głosami przeciw 22 
Przyjętym. 

„ Tuluzie d. 45. wieczorem w czasie przed- 
“tawienia opery »Robert Diabełe, zaszły 
Znowu zaburzenia pokoju. Ponieważ publiczność 
zażądała , by orkiestra odegrała Marsylijankę 


i Varsovienne, więc weszli do sali Żołnić- 
rze i rozegnali publiczność, jednakże nie 
bez oporu. W okamgnieniu uformowały się 
liczne grupy na placu kapitolijum, gdzie na 
nowo zaczęto śpiówać Marsylijankę ; wtóm na- 
deszła siła zbrojna i oczyściła pomieniony plac 
podobnie jak teatr. Młodzież rozeszła się i nie- 
wydarzył się Żaden niebezpieczny przypadek. 
Jednakże przyaresztowano kilka osób. 

Mowa p. Thiersa miana d. 18go w izbie de- 
putowanych o tém, że posługi publiczne niezga- 
dzają się z powinnościami członków izby de- 
putowanych, dała powód Frankforckiej Ober- 
postamts-Zcilung do nastepujacych uwag : »Po- 
wracajacy corocznie wniosek opozycyi,* mó- 
wi toż pismo, »by niektórym kategoryjom 
urzędników publicznych odebrać przywilćj , 
aby nie mogli być obieranemi w izbie, za- 
leży na tćj nieufności , że charakterystycz- 
nym rysem wszystkich konstytucyj jest zastęp- 
stwo. Reprezentacyjne Kkonstytucyje, które co 
do wykonawczćj władzy stawiaja na czele tę 
przez pana Thiersa, jak on się szczy- 
cił w izbie, wymy*'oną zasadę : łe roi règne 
et ne gouverne pas, prowadza do niebez- 
piecznego, ‘przez polemike dzieńnikarską tro- 
skliwie zasilanego przesądu, Że rząd jest nie- 
przyjacielem, którego pokonywać należy; że 
między rządem a ludem, między książęciem a 
wolnością, ustawiczna opozycyja zachodzi, Czyn- 
ność rządu bywa wtedy częstokroć na nieprzy- 
należnóm miejscu poskramianą , paraliżowaną, 
na bezpośrednie Środki działania ograniczona, 
a nawet w jéj bycie na niebezpieczeństwo na~ 
rażoną. Jednak rząd musi iść swoim trybem; 
ze wszyskich konieczności społeczeńskiego sta - 
nu ta jest najpićrwszą. Ta konieczność od- 
nosi zwycięztwo nad nieukontentowaniem i nie- 
dowierzaniem, tąd wnoszono, że walka mię- 
dzy „książęciem a ludem jest istota wolnego 
rządu i Że opozycyja jest potrzebna, dla czu- 
wania nad administracyją państwa, oceniania 
jćj i utrzymywania w ruchu; ale że admini- 
stracyja zawsze także aż do chwili jéj obale- 
nia, musi nad opozycyją odnieść zwycięztwo, i 
dla tego potrzebuje przyzwoitćj siły, aby co- 
dziennym zaczepkom oprzóć się mogła. Podłuz 
systemu nowych prawodawców, utrzymują pań- 
stwa pewien rodzaj parlamentowych szermie- 
rzy, których walki równie do zmiany konsty- 
tucyi służyć nie moga, jak niegdyś walki cyr- 
ku nie służyły do obrony Rzymu. Pan Thiers 
od czasu jak w końcu miesiąca phździerniką 
1830 musiał ustąpić od śtóru rządu, okazał si 
już nieraz a nawet i teraz znowu parlamento- 
wym szermierzem. Wyborcy, t. j. uprzywileje- 


słant reprezentańci zwierzchnictw ludu, powiń- 
ni, się dać przez swoich posłanników , ta 
jest przez teraźniejszych członków izby depu- 
towanych, w swojćj wolności obierania ograni- 
czyć, powińni niektórym klasom urzędników 
ująć swe zaufanie, ponieważ może. zajść prze- 
kupienie tak wyborców jak i obranych, a rząd 
w. przekonaniu włesnćj nieprzedujności chce 
wszelkich użyć środków, aby te plamę od re- 
prezentacyjnego rządu uchylić ls 

- Minister wojny otrzymał od jenerała dywizyi, 
komendanta 24 wojskowćj dywizyi, następującą 
telegraficzną depeszę: „Perpignan d. 18go 
marca 11846: »pMontezuma który onegdaj 
sdpłynął z Algióru , stanął dziś w_ Port- 
sendres. — Jenerał de Bar pisze mi z Al- 
gióru pod dniem 16. marca: »Pułkownik Ca- 
mon odebrał dnia 7, Abd-el-iaderowi 


w.;południowćj stronię Boghary zdobycz, którą 


an na naszych sprzymierzeńcach był zrobił. — 
Jenerał Jussuff natarł na Emira d. 13. o 
ośmnaście mil w południowćj stronie od Zahdz; 
zabrał mu pakunek i muły na drodze do Bu- 
kady. Abd-e]l-Kader z wielka biedą się ura- 
tował. Porucznik Lacoste i iłnmacz Lewy 
obaj niebezpiecznie ranieni, zostali ocaleni. = 
Marszałek Bugeaud był d. 17. lub 28. w Al- 
giśrze spodziewany.. 
Eźrólestwo Polskie. d 

Wyrok sądu wojennego potwierdzony przez 
JO.. Księcia Jenerał -feldmarszałka armii czyn- 
néj, skazujący zbrodniarza Pantaleona Po- 
tockiego na karę śmierci, wykonany nanim 
został w Siedlcach, dnia 47. marca. 


Główno-dowodzący czynna armija doniósł naj- 


jaśniejszemu Cesarzowi Jmci pod dniem 9, mar- 
ca, że wszystkie wojska, które były skierowa- 
ne ku Hrakowu z powoda wynikłych tamże 
zaburzeń, w tćj chwili zwrócone zostały na 
swe zimowe leże, prócz dwóch batalijonów kre- 
menczugskiego pułku strzelców i 150 Kozaków, 
pozostawionych do. pewnego czasu w okręgu 


Krakowskim: in 


Rosyja. 


Z Petersburga dnia 45. marca. W 
intejszój Gazecie handlowej zamieszczone są 
następujace uwagi o propozycyjach Sir R o- 
berta Peela i o skutkach, jakich się po 
nich spodziówać. można : 

»Ponieważ zdaje się, Że finansowe propozy- 
yje E które Sir Robert Peel zapowiedział 
w: angiciskim parlameńcie , przy wielkim jego 
wpływie, choćby nawet z niektóremi mało zna- 
czącemi. modyfikacyjąmi przyjętemi zostaną, i 
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tak w handlu Polski, jako też w ogóle w han- 
dlu całego świata, nową epokę stanowić będa, 
przeto nie będzie tu od rzeczy, jeżeli temu 
nowemu systemowi cła uprzednio kilka uwag 
poświęcimy. Twierdzenie, Któreśmy już przed 
kilka laty w tém piśmie zamieścili, a które 
z niego nawet do innych dzieńników przeszło, 
Że Anglii nie nałeży dawać żadnych przyzwo- 
leń, dla skłonienia jój, aby zmniejszyła cło 
od wprowadzania zagranicznego zboża tudzież 
ianych ziemiopłodów , gdyż ona rychlćj lub 
późnićj będzie musiała dla własnego inte- 
resu to uczynić, spełniło się teraz całkiem. 
Anglija poznaje, że doszła do tego kresu, w 
którym , jeżeli dla swoich robotników nie po- 
stara się o tańsze utrzymanie, tedy coraz tru- 
dnićj dla nićj będzie utrzymać się w konku- 
rencyi z innemi państwami, i z tegolo przeko- 
nania musiały koniecznie wyniknąć nowe pro- 
pozycyje finansowe. Ale aczkolwiek one dla 
Anglii są bardzo stosowne, jednakże nie mo- 
Zna ich tak zupełnie bezwarunkowo zalecać in- 
nym krajom,. które w całkiem innych znajdue 
ją się stosunkach jak je zalecają pisma pu- 
hliczne.. Anglija osiągnawszy wysokość ręko-- 
dziclniczą, która nad wszystkiemi innemi kra- 
jami trzyma górę, porzuca teraz tę: szczeblicę, 
po którćj się do tćj wysokości wspięła. Jeże- 
liby inne kraje, które jeszcze nic: osiągnęły 
tćj wysokości , chciały podobnież odrzucić swe 
szczeblice, tedy nigdyby pomienionćj wysoko- 
ści mie osiagnęły. Najpićrwsze wiclkie skutki 
angielskich propozycyj będą najprzód dla in- 
nych krajów niosły korzyść co się tyczy ich 
handlu i rolnictwa, ale oraz przyczynia się mo- 
cno do przygniecenia ich rękodzielniczćj prze- 
mysłowości. Prawie zupełne uwelnienie wszel- 
kich ziemiopłodów od opłaty cła, ożywi nie- 
zmiernie handel i przyczyni się do lepszćj upra- 
wy ziemi, która przez ceny swoich płodów hoj- 
nićj się opłacać będzie. Przy tańszćj żywności, 
potanieje niezmiernie angielska wszelkiego 
rodzaju fabrykacyja, ztąd także spiesznie pomno- 
żą sięjćj wyroby wszelkiego rodzaju, a przeto 

ludność, która się tém zajmuje. Poczóm tak to 
jak i w równym stopniu wzmagający się, już teraz 
bezprzykładny dobry byt kraju, powiększy tak- 
ze ntezmicrsie konsumcyję wszelkich ziemio- 
płodów. Przeciwnie zaś całkiem inny wpływ 
wywra te finansowe propozycyje na rękodzłel: 
niczą industryję innych krajów. Jeżeli juž te”. 
raz większa część jéj galęzi z trudnością m0- 
gla. wytrzymać konkurencyję z: Angliją, tedy 
teraz jeszcze trudnićj, a na niektóry czas Da” 
wet niepodobieństwem będzie wytrzymać je i 
zwłaszcza w tych. państwach , które. dopióra W 
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nowszym czasie puściły się drogą rekodziel- 
Niczćj przemysłowości na większy rozmiar. 
Dlatego dla rękodzielniczćj ich przemysłowości 
będzie bardzo potrzebny wszelki przywilej 
swobody , jaki tylko jéj nadać bedzie można. 
Jako Środek upatrujemy wtćj mierze: jak naj- 
większe ułatwienie i rozszórzenie zakresu jéj 
działania, azczególniejsze popieranie jćj w miej- 
SCOWości, która dla jakowćj gałęzi najpomyśl- 
niejszą się okaże, albo która już przez do- 
świadczenie pomyślną się okazała; większy 
Wzgląd na dobry gatunek niż na wielki odbyt 
jakiego artykułu , dlatego tóż najszczególnićj 
Wspieranie takich osób przemysłowych, które 
SIĘ w swojóm rękodzielnictwie korzystnie od- 
*naczają, i których fabryki za działające wzo- 
rowe instytuty uważać można; wielka uwaga 
na każdy zagraniczny, istotnie polepszający 
rękodzielniczy wynalazek, zaprowadzenie te- 
Boż i przywłaszczenie w jak największćj roz- 
Cągłości w kraju, równie jak ożywienie, popie- 
Tanie i upowszechnianie mechanicznych i che- 
micznych umiejętności, rysunkowych kunsztów, 
tudzież przemyślne ich i rafinujące zastosowanie 
do rekodzieł. Może kiedy będziemy mieli sposo- 
ność zapuścić się w tój mierze w dalsze szcze- 
Sei. Teraz poprzestajemy na wytknięciu tych 
RR i tylko wogólnych zarysach, i wywołaniu 
Mx tèm ważnych uwag wszystkich mężów, 
tóTzy rękodzielniczą przemysłowościa się zaj- 
mują, i z nia w związku zostają, co w tych 
Rowo powstających stosunkach z ich strony 
obmyślić i uczynić wypada. Rzecz niezawodna 
že oni powińni się przykładać do jak najwięk- 
Szćj działałności i do jak najoględniejszój wy- 
K \nowanéj przemysłowości, aby nie pozosta- 
Leki tyle, lecz w jak najszybszóm wydoskona- 
ah 'u postępowali we wszelkich kierunkach, 
nie W jak najkrótszym czasie do zagra- 
cznéj fabrykacyi co się tyczy dobrego gatun: 
wik ceny zbliżyć, a nakoniec z nia na ró- 
duki po: tawić się mogli. Bo jeżeli ceny ich pro- 
adi W w porównaniu z zagranicą będa za wy- 
K ©, a przeto jeżeli premija za przemycanie 
af ranicznych towarów będa zbyt nęcące, 
Y wkońcu wyroby ich przez żadne wspar- 


p Żadne uwzględnienie, ani tóż przez ochro- 
< nie beda mogły być zabezpieczone od 


kez szeroko rozgałęzionego i w takich oko- 
tate CH trudnego do wycępienia pisemny- 
niej =. Rolnikom radzimy, aby jak najczyń- 
éj OTzystali z powstającćj dla nich pomyśl- 
bućj gą ktury, przez polepszenie tak potrze- 
TRR- naszego kraju uprawy ziemi i powię- 
ry Ew Przeto produkcyi, gdyż i dla nich do- 

as Wiecznie trwać nie będzie. Ponęta 


polepszy także w innych krajach produkcyje 
ziemi, a wynikająca z tąd konkorencyja przywo- 
zu do Anglii, wkrótce uszczupli korzyści, 
które się w pićrwszym czasie okażą. Ta nie- 
zawodna nadzieja nakazuje także, aby i oni 
ze swój strony wyrzekli się zagranicznych ma- 
teryj tudzież innych wyrobów rękodzielnych , 
i żeby w taki sposób krajowa przemysłowość 
ile możności wspierali. Pomnażająca się przez- 
to ludność i zamożność własnego kraju może 
im wtedy we własnym kraju dobry i nie tak 
bardzo na szkodliwe konjunktury świata wvysta- 
wiony odbyt zabezpieczyć, a przedewszystkićm 
może się stać bardzo pożyteczna przez nieo- 
ceniona korzyść blizkićj, ożywionćj targowicy 
dla wiejskiego gospodarstwa i przez odbyt 
mnóstwa drobniejszych produktów, które 
z kraju wywieść trudno, a które przy licznćj 
ludności sa bardzo zyskowne. Uwagi tćj nie 
możemy im dość zalecić. Niech tóż pamię- 
tają na to, Že jakeśmy już nieraz okazali, 
te wyższe ceny które przez niejaki czas musi- 
my płacić poczaątkowćj dopióro wzrastajacćj 
industryi krajowćj, należy uważać za kwotę, 
którą ta lub owa rodzina za termin nauki lub 
za inne wykształcenie swoich członków wy- 
daje, a przez którą zabezpiecza ona sobie nie- 
tylke przyszły lepszy byt, ale nawet pożytek, 
który łożone wydatki późnićj o wiele prze- 


Teatr który jest u nas jedyną w tym czasie 
zabawa publiczną, nie wiele nam daje do mó- 
wienia o sobie, Dnia 29go zeszłego miesiąca 
odegrany został dramat Korzeniowskiego 
pod nazwą: Żywi i umarli, i mimo całćj pię- 
kności tego utworu dramatycznego, piękności 
i przez nas i przez inne dzieńniki polskie 
należycie ocenionćj, nic nowego o nim po- 
wiedzieć nie możemy, chyba o zmienionóm 
obsadzeniu ról, które w ogóle nie wypada zu- 
pełnie na korzyść téj sztuki. Jakoż mimo 
pięknćj i zawsze artystycznćj gry pana $ mo- 
chowskiego, niemożemy zapomnieć wra- 
zenia, jakie po raz pićrwszy sprawił na nas 
hrabia Monti gdy nam p. Benza przedstawił 
z jenijalnóm można powiedzieć zrozumieniem 
myśli autora, cała szkaradę jego zbrodni, i 
całą cenergiję ducha męzkiego, który nigdy 
tak nizko upaść nie może, by się nie zdołał 
podźwignąć elastyczną siłą swoją. Ani tóż 
zgrabna rutyna pani Aszp ergerowćj mogła 
nam zastąpić tę grę prawdziwem uczuciem 


nacieniowana, w jakiej celowała pani Sta- 
€ 
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rzewska. Panna Teofila Cenecka wroli 
kobićty zepsutćj grała tu i owdzio z prawdą, 
z ogniem, ale zawsze (co już podobno mie- 
liśmy sposobność wspomnićć) brakuje jćj grze 
tćj jednolitości, która jest najlepszym dowo- 
dem, że pasowanie się talentu ze sztuka przy- 
szło już do równowagi. Rolę Fabia odegrał 
p. Skwarczyński. Nie zaprzeczamy, czyli 
raczćj powtarzamy Że nabycie tego artysty dla 
sceny naszćj jest korzystne ; i w tćj sztuce nie 
dałoby sie grze jego wiele zarzucić, chyba 
może co do pojęcia samćj roli. „ Rola Febia 
nie jest komiczną wcale, bo poeta skoro jest poetą 
prawdziwym, w pojawieniach swego novas 
trznego usposobienia, komicznym być nie mo- 
Że, choćby nawet najkomiczniejszą miał po- 
wierzchowność , lub najkomiczniejsze w Życiu 
stanowisko. I autor wprowadzając go jako po- 
etę do swój sztuki, odmalował go zapewne 
rysami jaśniejszemi, ale nadto wplątał go 
w tragiczne działanie całości, by się jego jak- 
kolwiek młody i wesoły charakter mógł ko- 
micznie okazać. Tę tedy wesołą jego Stronę 
oddał pan Skwarczyński jaskrawićj może 
niż tego myśl autora wymagała, a ztąd po- 
chodziło, że w niektórych scenach wrażenie 
komiczne spowodowane gra jego, zdało nam 
się psuć harmoniję uczucia , jakie wzbudza to 
piekne dzieło dramatyczne. 

CATETE TEA 
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CZ korespondcneyt prywatnej). 

Z Tarnopola dnia 29. marca. Nasz jarmarek 
środopostny, który co do wielości interesów 
zwykle wyrównywał jarmarkowi na ś. Annę, 
był wtym roku tak lichy, że go chyba z zwy- 
czajnym tygodniowym targiem chłopskim po- 
równać moża. toni szlachelniejszćj krwi nie 
było wcale; z Rosyi przyprowadzili handlarze 
jakich 50 koni, i te po miernych cenach zna- 
lazły przecie kupca. 

W handlu produktami surowemi, mimo dość 
dobrych cen nie widać źwawego ruchu. Tylko 
okowita ma dobry pokup do Wegier, garniec 
po 33 do 34 kr. m. k. Także i żyto łatwy ma 
odbyt, korzec po 3 zr. 48 kr. do 4 zr. m. k. 
Ceny innych produktów sa takie same, jakieś- 
my w Gazecie Nr. 34 podali. Musimy tu je- 
szcze wspomnieć, Że brak far przyczynia się 
do trudności w handlu produktami. 

Zasiewy ozime wygladają wszędzie pieknie, 
i do wysiewu jarzyn także się już wzięto. 


Ze Stryja dnia 28. marca. Przy pięknćj po- 
godzie wzięto się u nas ŹŻwawo do robót w polu: 


Redaktor J. N. Kamiński — 


owsa i grochu dość juź wysiano na porzóczy* 
nach, a gdzieniegdzie i pszenicę jarą. Cena 
produktów znacznie się u mas podniosła, A 
mianowicie: korzec pszenicy na 7 zr. 12 kr., 
Żyta 5 zr. 42 kr., jęczmienia 3 zr. 36 kr., 
hreczki 2 zr. 48 kr., owsa 2 zr. 24 kr., zie- 
mniaków 48 kr. m. k. Garniec 30stopniowćj 
okowitćj stoi na 35 kr. mon. konw. 


Z Bochni dnia 29. marca. Od czasu ostat- 
nich rozruchów nie mamy tu ani dobrych tar- 
gów, ani czestych dowozów zboża; nawet ów 
słynny u nas środopostny jarmark wypadł źle; 
nie było na nim koni rasowych, tylko nie 
wielka liczba roboczych i chłopskich, i te zna- 
lazły kupca po cenach wyższych niź w prze- 
szłym roku. Targi nasze zaopatrują teraz 
w zboże najwięcćj handlarze z Uścia solnego, 
z Zawisła i chłopi z okolicy tutejszćj, ale to 
tylko w małych partyjach i na chwilowa po- 
trzebę. Na ostatnim targu płacono za korzec 
pszenicy 10 zr., Żyta 8 zr., jęczmienia 6 zr. 
30 kr., owsa 3 zr. 12 kr., ziemniaków 4 zr: 
20 kr., koniczyny 28 zr. m. k. Cetnar siana 
54 kr., słomy 40 kr. m. k. Okowita jest na 
potrzeby propinacyi bardzo poszukiwana, za 
garniec 30stopniowój płacą 4 zr. m. k., lecz 
i na tę cenę trudno jćj dostać, gdyż zapasy 
po magazynzch dominikalnych poszły po naj- 
większćj części w niwecz. ` 

Roboty w pelu dotad mimo pięknćj pogody r 
tylko koło miasta, na małych kawałkach grun- 
tów porozpoczynano, po wsiach zaś bez zā- 
rzadu ekonomicznego, dotad jeszcze bynaj” 
mnićj do tych robót się nie wzięto. Oziminy 
w polu bardzo pięknie wygladają. 
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Temperatura marca 4846 w Lwowie» 


Według dostrzeżeń meteorologicznych w Lwowie a 
marcu r. b. robionych, okazały się co do tempo 
ratury powietrza następujące wypadki: 

Najciepłejszym był dzień buy marca, 0 

średnia bowiem temperatura tegoż dnia była 9750 

Najzimniejszym był dzień 14y marca, 13. 

średnia bowiem temperatura tegoż dnia była pó” 

Najwyższy stan termometru był dnia £0g0 . « +149 A. 

Najniźszy s» 7 55 » 1450 77 A, 
Przeto całkowita zmiana temperatury była . « 19, 
A największa zmiana w 24 godzinach d. 18%0 - 
Średnia temperatura pojedyńczych dekad byta ,07- 
iwszćj dekady t. j. od 1. do 10. marca . - % 99,00: 
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którato temperatura jest od temperatury normal nej 30,34 
marca (z 32 lat =—+09%,44) wyższa © **** 
1 
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(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


